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GPOŁECZRO LITERACKI 
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DZIENKIK' POLITYCZEO 
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Prepumerasta wyncsi z cdbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk. z odnosze- 
niem i przesyłką pocztową 450 mk. (emy ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz 
Jednoszpałtowy lub jego miejsce 60 mk, druga i trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 
wiersz nonparełowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 


wiersz, Nekrologi po marek {70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 °% droższe, 


TEATR „ODEON” Program od niedzieli 15 do środy 18 Stycznia r. b. 
** seneacyjnago cykiu „CZŁOWIEK BEZ NAZWISKA” 


G-ta i ostatnia serja p. t. 


„SKOK POPRZEZ CIEN” 


Dramat w 6-ciu aktach. W rolach głównych HARRY LIEDTKE i MADY CHRISTIANS. 


W tej 6-ej i ostatniej serji schwytany został ostatecznie wesoły złodziej miljonów, zakuty w kajdany i skazany na dożywotnie, ciężkie roboty.. 
małżeńskie... 


Adres Redakcji 1 Administracji: Częstoch wa ul. N. P. Marji 41. otwarta codziennie 

od g. 9 rańo do 7 w. Telegraf „Kurjer—QCzęstochowa*. Telefon 4, Nadesłanych rękopi- 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca, Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 

Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pod- 

legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie juź przyjęto ogło- 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Dla młodzieży—wejście dozwolone. Ostatni seans o 9-ej i pół wiecz. Szczegóły w prograriach. 
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7 żę A 7 » a QY 24 Program od czwartku dnia 12-go, do. ponis- 

LEA TR PAR YSKI DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. działku 16 go Stycznia 1922 roku włącznie. 
a Z 


„WYPRAWA DO NUMEDJI* 


Dramat w Ósciu częściach wytworni Uniwersal Film Manufacturing Co w Nowym Jorku. 


SERJAV2 „JMDYJSKIEGO SZTYLETU” SERAV- 


suon EDDIE POLO „noe, Telma Percy i Eggy O'Dare. 


Anons: w następną zmianę programu demonstrowana będzie WI i ostatnia Serja „BOKSERZY MORZA i DŹUsGLI« 
z cyklu „INDYJSKIEGO SZTYLETU«, 


KINO NOWY” Od środy 12 b.m. i dni następnych 


"u HARRY PEEL "©... 


w obrazie p. t 


WIĘZIENIE m DNIE MORSKIM 


Nadzwyczajne przygody w 7 aktach. Zdjęcia wykonane we Włoszech, Hiszpanji i Holandji. 


nA 


R, 
Uwaga: Wobec wielkiego natłoku uprasza się publiczność o przybywanie na wcześniejsze seansy. Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 


EM WFCSDĄE DOO Oddz.ał Likwidacji Demobilu Wojskowego | : ; 
|| POLSKI LLOYD || | oem po censon rkowycn: > 00 5 | Cukry i Czekoladki 


a - - . - kzi 
Oddział w Częstochowie Środki lecznicze i chemikalja w wiekim.yPorze pojeca 


=== [ga Aleja Nr. 16, w drodze przetargu: i S. Ja śkiewicz 
Przyjmuje wszelkie ekspedycje na naj- rara "zda | Tórnataęy I-a Aleja M 33. 
dogódniejszych warunkach. Asekuracja, erylizatory ermozy. | A a zz RAE AW W WE KE 
wysyłanie towarów pod własną ochroną Rękawiczki gumowe Raczynia fajansowe i szklane 
Oddziały we wszystkich nissach Je Dreny gumowe Naczynia kuchenne ZAKŁAD 
cz lit w c wnyc rodkacn t 
a a RREA Eh Po Krieryee; = irygatory Łóżka żelazne Dentystyczno - Techniczny 


i różne inne przedmioty. 


ser „DE MOBIL” zeszyt 18-ty. || FRYDERYKA HOCHSTIMA 


w biuletynie: © 
j. A > zęstochowa, Centralna 6 m. 5 
Termin składania ofert 1 lutego 1922 r. iig od 4 godziny 10-ej do 1-ej po polu dniu 


i od 5—6 wieczorem. 


w Wykonywa polecenia najtaniej i naj- 
—  sumienniej. — — ~ 


M TELEFONU 129. 


Absolutyzm 


Sejm Ustawodawczy został powołany 
głównie do uchwalenia podstaw prawnych 
ustroju Rzeczypospolitej i. zadanie swe 

" spełmij, dając nam, coprawda po dwuch 
przeszło latach debat, Konstytueję z dnia 
17 marca 1921 r. Każdy sobie zdaje aż 
maåto dobrze sprawę, że Konstytucja ta, 
jako mezolny twór długich przetargów i 
kompromisów partyjnych jest dziełem by 
najmniej niedoskonałem, wszakże z chwi- 
lą, kiedy została przes Sejm zatwierdzo: 
z4 obowiązuje i nikomu nie wolno uchy- 

_ Tać się cd spełniania postąnowień tam za 
wartych, nikt nie ma prawa przekraczać 
w swych czynnościach ram, zakreślonych 
mea przez Konstytucję, bowiem wtedy za- 
ezęlibyśmy schodzić z drogi prawno pań= 
stwowej a wkraczać na manowce niełsdu 
nader zdradliwe i w swych skutkach 
zgubne! 

- Konstytucja wyraźnie stwierdza, że w 

Polseę istnieje tylko jeden, jawny (rząd, 

który sprawuja władzę i iest aa nią odpo 
wiedzialny. Mamy tam poczynione rozgra 
niczenia pomiędzy ;kompetencjami rządu, 

"sejmu i prezydents, zakres działania każ. 

dego z tych trzech czynaików jest okre- 
ślony í nie znajdojermy tam Żadnej wzmin 
ki o jakiejś innej władzy, n zatem, jeżeli 
oma istnieje i ujawnia się w państwie, na 
leży ją demaskować i piętnować w spo” 
sób zdecydowany, jako bezprawną oraz 
szkodliwą dla kraju. 

Mamy, niestety, u nas do ezynienia z 


o. podobnym wypadkiem: obok jawnego rzą 


du, gabinetu odpowiedzialnego przed Sej 
mem istnieje jeszcze jakaś ukryta, zakon 
spirowana władza, która wciąż działa, pra 
cuje, wciąż odczuwa się jej obecność, 
wpływającą ujemnie i w dotkliwy sposób 
hsmującą rozwój państwa, a od czasu do 


| czasu: „wladza“ ta ujawnia się, przeciw- 


stawia się lagalnemu rządowi! Tego re- 
dzsju wystąpienia obserwowaliśmy jaż 
_ Awakrotnia w ezasie ostatnich paru mie” 
-gięcy, co świadczy dowodnie o stałej pla- 
mowej akcji, prowadzonej przez pewne 
szynaiki. 

> Pierwszy był w połowie listopada r.u. 
kiedy to Belweder (bowiem on, jak każ- 
dy się domyśli, sprawuje te „ciche rząe 
dy“) w sposób stanowczy domagał sią 
mciólenia do okręgu głosowania na Wileń 
szezyźnie powłatów: lidzkiego i bracław- 
skiego, gabinet p. Ponikowskiego zrazu 


Kapitał akcyjny mk. 210.000.000. 


„Kurjer Częstochowski* 14 Stycznia 1922 r. 


Towarzystwo Akcyjne we Lwowe 


BANK DEWIZOWY. 


Belwederu. 


był przeciwny temu, lecz potem uległ i 
podporządkował się woli p. Naczelnika 
państwa, uzyskawszy jedynie po pewnych 
targach kompromis, tj., że Belweder zre» 
dukował swe żądauia z czterech do dwóch 
powyżej wymienionych powiatów. Wtedy 
stronnictwa narodowe, a przedewszystkiem 
Związek Dúdowo Narodowy domagał się 
stanowczo i z*całą energją, aby powia” 
tów tych nie odrzucano od Polski, stojąc 
na słusznym stanowisku, że jest rzeczą 
wprost niesłychaną, aby jakiekolwiek pań 
stwo godziło się na oderwanie -od siebie 
ziemi niezaprzeczalnie do niego należącej! 
Jak wiadomo, w dnia 16 listopada, dzięki 
poparciu Niemców oraz żydów, Belweder 
zatryumfował! s i 

Przed paru daiami znowu p. Naczel- 
nik państwa nie chciał podpisać nomina- 
eji p. Ignacego Szebeki na stanowisko 
drugiego delegata polskiego przy Radzie 
Ligi Narodów, P. Szeheko należy do par 
tji konserwatystów, nie tych, którzy gru. 
pują się w Klubie Pracy Konstytucyjnej, 
w naszym Sejmie i idą wciąż ręka w rę- 
kę z Jewicą, lecz do tych, którzy stali po 
stronie Koalicji podczas wojny światowej, 
a zatem już, chociażby z togo tytułu, nie 
podoba się Bełwederowi, Wiadomo, źe 
ten ostatni, wziął niejako pod swoją spe- 
cjalną opiekę sprawy polskie w Lidze 
Narodów, a prowadzi je tam p, Askena- 
zy, żyd i mason z przekonania, który bar 
dzo dużo szkody przyniósł Polsce wsku- 
tek swej ogromnej nieudolności Oraz wa: 
dliwej polityki, a jednym z jaskrawych 
tego dowodów niech będzie sprawa Wi- 
leńszczyzpy i koncepcje federalistyczne, 
jakie s'ę poza plecami rządu oraz Sejmu 
starała pod płaszczykiem Ligi Narodów 
przeprowadaić w kraju, P. Szebekóo mógł 
być bardzo niewygodny dla tego repre» 
zentazta B lwederu i dlatego p. Naczel- 
nik państwa w tak stanowczy sposób 
wzbraniał się podpisać jego nominacji. 

Oto dwa jaskrawe wypadki świadczą” 
ce o istnienia w państwie demokratycz= 
nem, jakiem mieni się być przecież Pol» 
ska, rządów absolutystycznych i to w do 
datku rządów beżprawnych! Poczucie pra 
worządności i psatrjotyzmu społeczeństwa 
polskiego domaga się, aby tego rodzaju 
praktyki były mapiętnowane z całą bez- 
wzglądnością, aby w Polsce był tyl 
ko jeden, jawny rząd. 


Długi iwydatkipaństwa 


WARSZAWA, 181 Na posiedzeniu 
komisji skarbowej mlnister Michalski przed 
stawił stan długów państwowych oraz wy 
datków Ba rok 1922, 

Co do długów to posiadamy w obie* 
ga bankotów ca 237 miljardów marek, z 
«cego 42 miljardy są pokryte wekslami, 
lembardami i innemi wierzytelnościami 
Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej. Pozostaje 
więc 195 miljardów, które mają tylko czę 
deiowe pokrycie w kruszczu, t.j, w złocie 
srebrze, bilonie obcym oraz w dewisach, 
Pekrycia krnszczowego posiadamy, obli- 
szając wedłag zisiejszego kursu marki 
posie na 86 miljardów, tak że 110 mi» 
jardów niema tadaego pokrycia. 

Ale do owych 86 miljardów mi., Mi- 
<halski nia dodał wartości złota i koszto- 
wności, otrzymanych od rząda Sowietów, 
eraz ofiar, złożonych na skarb narodowy, 
©d Sowietów mianowicie otrzymsliśmy 


dotychezas 5 miljonów rubli w złocie o: 
raz kosztowności w formie zastawa na 8 
miijardy 591 miljonow rb, zł, które Som 
wiety szacują na 9 miljardów 970 miljo- 
nów, prawdopodobnie dlatego, że uznają 
oni przysłane fałszywe brylanty za praw- 
dziwo. Ofiary na skarb nsrodowy stano. 
wią sumę znaczną, ale znajdują się dos 
tychezas w skrzyakach i nie są jeszcze 
obliezone. 

Oprócz długów w bankaotach Państwo 
polskie posiada jeszcze długi procentowe 
w pożyczce Qirodzenia krótko i długo- 
terminewej, w biletach skarbowych. a nad- 
to różne zobowiązania wobec państw za- 
granieznych, Te ostatnie nie są jeszcze 
w całości obliczone. Min. Michalski oce- 
nia wydatek państwa w roku bieżącym 
ną oprocentowanie i ezęściowe tylko u- 
morzenie długów zagranicznych na 250 
miljardów. 


ODDZIAŁ w CZĘSTOCHOWIE 


Rezerwowy mk. 90.000.000. 


Do wzrostu tych długów przyczyniły 
się znacznie marnotrawna i nierozumna 
gospodarka Puzappa, Np. w r. 1919 ku- 
pił Pazapp 40 wagonów materjałów włó: 
kienniczych w Holandji za 17 miljonów 
guldenów, Ale nie zapłacił za nie w tym 
że roku. Towary te sprzedał za 200 mi- 
ljonów marek polskiob, podczas gdy te- 
raz skarb z powodu spadku marki musi 


Powiększono kapitał na mk. 525.009.000. 
Zakład Centralny we Lwowie. Odddziały: Bydgoszez, Gdańsk, Kraków, Krosno, Kołomyja, Lublin, Tarnów, Warszawa. 


Oddział załatwia wszelkie tranzakcje bankowe i giełdowe na 
wszystkie miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej i zagranicę. 


Adres telegraficzny: 


„ZIEMBANK” 


zapłaciś 23 miljardy, Podobne marnotraw 
stwo stwierdżili 


administracji wojskowej. Rewizja nie zo: ~ 


stała jeszcze ukończona. 

Do:hody i wydatki państwa przedsta= 
wil na posiedzeniu dyrektor Kasy Cen- 
tralnej. Z cyfr, które podał, zasługują na 
uwagę następujące, które odnoszą sią do 
b, Królestwa Polskiego, 


W czasie okupacji niemiecko-austryjackiej, 


od 19.1.1917 do 80.VI.1918 
od 1.VII. do 31.X,1918 


Od powstania państwa polskiego, 
od 1.XI1918 do 81.XII.1918 
od 1.1.1919 do 30.V1.1919 
od 1.VILI919 do 81.III 1920 
od 1.IV.1920 do 31 XII.1920 


Wszystkie dochody publiczne w b. 
Królestwie i Małopolsce wyniosły w r. 
1920 — 4722 miljonów, w r. 1921 w 
pierwszym kwartale — przeszło 4 miljar 
dy, w drugim 8,166 milionów, w trzecim 
15 i pół miljarda, w czwartym przypusz- 
ozalaie około 25 miljardów, 

Wydatki w r. 1921 nie są jeszcze o» 
bliczone, za pierwszy kwartał- wynoszą 
one 30855 miljonów. 

Qo do preliminarza budżetu nar. 1922, 
to nia są jeszcze ukończone rokowania 
ministerstwa skarbu z poszczególnymi mi 
nisterjami. W listopadzie ub, roku zażąe 
dsły na rok 1922 wszystkie ministerstwa 


Dochody 
5.690.000 
3.618.000 


Wydatki 
31.514 000 
26.787.000 


83.889.000 
260.989.000 


168.611.000 
1.954.471.000 
1.807.572 000 14 037.851.009 
4.020.227.000 55.257.020.000 - 


900 m:ljardów, a dochody były obliczone 
na 456 miljardów, Między innemi bsly 
przewidziane wydatki osobowe na 175 
miljardów, administracyjno - rzeczowe n% 
212, inwestycyjne na 112, inne, na 854. 
miljardy, Jednakowoż wskutek nacisku 
ministerstwa skarba szereg ministerstw ob 
niżył już swoje żądania na rok bieżący, 
tak np. ministerstwo spraw wojskowych 
obniżyło z 200 na 160 miljardów, 

Wskutek tego min, Michalski ma na- 
dzieję, że preliminarz budżetowy nie sk sń 
czy się tak wielkim niedoborem, jąk się 
pierwotule wydawało. 


Nie żałujmy na Wilno! 


Rodacy! 

Wybory wileńskie są ukończone. Ale 
nie jest zamknięta walka o Wilno; jej 
wynik pewny i troska o tę „perłę ko» 
rony polskiej* ustanie dopiero wówczas, 
gdy ustawa Rzplitej stwierdzi utworze- 
nie województwa wileńskiego, i gdy już 
z żadnej strony ten stan prawny nie bę= 
dzie zaczepiany. Zarówno w pierwszej 
części zadania jak w drugiej mamy prze 
ciwko sobie olbrzymią zmowę  potęż- 
nych wrogów i zaciętych przeciwników 
jawnych i ukrytych, którzy nie zanied- 

ają napewno żadnego środka, aby mie 
mo wszystko nie dopuścić do wcielenia 
Wileńszczyzny do Polski. 

Wrogowie ci i pizeciwnicy rozpo» 
rządzają przytem olbrzymiemi, dziesiąt- 
ki miljonów znacznie przekraczającemi 
środkami finansowemi, a wiemy jak ko 
sztowną jest każda agitacja i każda ak 
cja polityczna. W znacznej mierze pc- 
wodzenie obrony Ziemi Wileńskiej i ca 
łości Rzplitej i wynik walki o nią zale- 
ży od tego, jaką siłę finansową zdoła- 
my przeciwstawic międzynarodowej zmo 
wie-przeciw nam. O dorównanie tam: 
tym, środkom nie można myśleć: mię= 

zynarodówka ma do dyspozycji niewy: 
czerpane źródła finanserji światowej. 


Sprawa wileńska w Sejmie. 


Walka o Wilno jest walką z Berlinem. 


komisarze rewizyjni We 


sA 
« 


mo 


Ale największe nasze wysiłki, najzdoł: > 


niejsze prace, najwspanialsze poświęce- 
nia osobiste sił czasu i trudu — pójdą 
na marne, jeśli najkonieczniejszymi przy 
najmniej środkami ich nie poprzemy. 
Osobiście bronić Wilna może już te» 


raz zaledwie szczupły zastęp ludzi — 


ale dać dowód swej troski o niem przez 
złożenie ofiary pieniężnej może i pu» 
winien każdy obywatel bez wyjątku! 
Pieniądze na Wilno trzeba jednak 
składać w ręce tej organizacji, politycz 


nej, która ma jeden tylko jedyny pro: „ j 


gram: doprowadzić do utworzenia wo- 


jewództwa wileńskiego i obronić je prze® 


światem. Taką jest Liga Obrony Ziemi 
Wileńskiej i całości Rzplitej. Kto więc 


czuje jedność i całość Polski, niech nie 
żałuje grosza na obronę Wilna: jakamu= 
nicji żołnierzowi na troncie tak pienię: — 
dzy dzialaczowi narodowemu, walczą: 
cemu o sprawę ojczystą — zabraknąć 


nie może. WE" 
Dajmy wszyscy — dajmy dużo! = 


Rachunek bieżący Ligi Obrony Zie« 
zplitel otwarty — 
jest w Banku Towarzystw Spółdziel- 


+ HRR 4 
przyj- 


mi Wileńskiej i całości 


czych, Warszawa, Jasna 1. ktdry 
muje wszelkie wpłaty. 
Warszawa, dn. 16 stycznia 1922 r. 


Liga Obrony Ziemi Wileńskiej © 


i Całości Rzeczypospolitej. 


(Oi własnego korespondenta „IKurjera Częstochowskiego“). 


WARSZAWA, 14.1. Z inicjatywy mio, 
Sxkirmunta odbyło się posiedzienie komie 
sji spraw zagranicznych, poświęcone wy* 
łącznie sprawie wileńskiej. 

Mio. Skirmunt oświadcaył na początku 
że rząd jest zadowolony z wy 
ników wyborów, pooiewaź wzięło 
udział w głosowaniu przeszło 69 proc. 


wyborców, w tem nietylko Białorusini, ale E 


i duża ilość Litwinów i żydów. Następnie 


SĄ Ż 
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e 
ne 


przedstawił trudności, jakie napotyka rsąć 


na terenia zagranicznym, szczególnie | 


ze strony Anglji. Tatże rząd fran- 
euski pragnie, by przyłączenie ziemi Wi- 


+ 


OZ 


leńskiej nie było wcieleniem bez zastrza- 
żeń, leca dokonało się w granicach ohoć> 


sz 
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F 
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M 12. 


by wąskiej, ale autozomji, Rząd pol- 
ski jest przeciwny aneksji 
oraz wcieleniu bez zastrze» 
żeń. Rząd pragnie unji na pod 
stawąch autonomji o charakterze 
rozszerzonego samorządu wojewódzkiego. 
Chodzi mu bowiem o umożliwienie dys- 
kasji z rządem kowieńskim, 

Pos. Russet (kl. Mieszcz.) wyraził zdzi 
wienie, że rząd, jeżeli miał zamiary ob- 
darzenia ziemi Wileńskiej autonomja, uie 
powiedział o tem nic sejmowi przed wy- 
odrębnieniem powiatu lidzkiego i bracław 
sławskiego, które należały poprostu i bez 
zastrzeżeń do Polski, 

Pos, Marjan Seyds, (Zw. Lud. Nar.) 
W odpowiedzi min. Tkirmuntowi zazna= 
czył, że oczywiście są i będą trudności 
na gruncie zagranieznym, ale co stałoby 
się, gdybyśmy w przeszłości ugięli się 
przed przeszkodami, gromadzonymi zzew- 
nątrz. Musimy się z zagranicą Jiczyć, ale 
nie wolno w tem przekraczać 
granicy, szkodząc interesom 


| PAWŁA" 
zx 


arzocenia Gal. nawiść. 


„Fostalina D= Monikowskiego” 


idealny środek odżywczy w postaci 
mączki dla dzieci i osób osłabionych. 


Wyrób Fabryki 
Przetworów Odżywczych 


w Częstochowie ul. Piłsudskiego N 9. 


„Fosfalina D-ra Monikowskiego*' zyskała uznanie 
i została dozwolona do wyrobu i sprzedaży przez Mini- 
sterstwo Zdrowia Publicznego za Ne 34344/3050/21 S. 65. 


Żądać wszędzie!! 
LOT AO ZNA RY ZBOCZY ARE AWAY RS KOZACY KOCOT TL AADS CY ©. ASEOS E 


„Kurjer Częstochowski* 15 Stycznia 1922 


Sp. z ogr. odp. 


Żądać wszędzie!! 


ladaości ma zdecydować. Komisja może 
tylko z rządem informacyjnie przedyska- 


tować sprawę, ażeby dowiedzieć się, ja- 
kie są jego zamiary na wypadek takiego 
czy innego orzeczonia Wilna. Z Kownem 
trzeba sią liczyć, ale nie można się lu» 
dzić, że go zadowolni autonomia, skoro 
odrzuciło ©no nawet projekt Hymansa. 
Trzeba Kowno postawić wobec faktu do- 
konanego. | 

Pos. Skulski wypowiedział się przeciw 
ko ustawodawczej działalności sejmu wim 
lenskiego, Rząd winien jasno określć i 
przedłożyć projekt statutu autonomiczne- 
go, opartego na zasadach samorządu wo- 
jewódzkiego. 

Pos. ks. Maciejewicz stwierdził, że Li- 
twa żmudzka była zawsze i jest separa- 
tystyczna, z tą różnicą, że dawniej szlach 
ta, dziś inteligencja separatyzm ten krze 
„wi. Nie trzeba się oddawać ałudzeniom, 
sy ongeeni leany na Wileńszczyź: 
nie, a nie osła ej wpuszczaniem tam 
żywiołów kowieńskiob. Ludność 


Shee autonomji, odoosi się $ 
sceptyczaie do rządu polskiego, który 
„ wciąż zmienia swe programy. 

Pos. ks, Lutosławski (Zw. Lud, Nar.) 
przedstawił, że żadne stronnictwo w zie- 
mi W leńskiej nie miało odwagi w 
stosunku do ludności nie sta 
naé na gruncie wcielenia. M3- 
my obowiązek dotrzymania słowa, że wo 
la ladności zdecyduje. Wyolbrzymia się 
nacisk zagranicy. Co byłoby się stało, 
gdybyśmy w swoim czasie ustąpili w spra 


akiob. R. é nie 


r. 


wie rozejmu z Ukraińcami w Galicji? A 
przecieź groziła nam wtedy 
Rada Najwyższa i to wśtrzy» 
maniem amunicji, w okresie pierw 
szych początków naszego życia pafństwe- 
wego. Walka o Wilno jest wai- 
ką z Beritfnem. Tę prawdą należy 
tłomaczyć zagranicy. Te jest zada- 
nie dyplomacji polskiej. 

Pos. Erdman (PSL ) sądzi, że Wilno 
trzeba połączyć z Polską, lecz patrzeć u- 
stawicznie na Kowno. 

Pos. Skirmunt eśŚwiadczył, że godzi 
się na formułę pos, Skulskiego z tym za- 


8. 


strzeżeniem, że statut autonomiczny, po- 
dobny do samorządu wojewódzkiego po- 
wstanie na zasadzie aktu dwustronaego. 
Minister wezwie ministra spraw wewaętrz 
nych, aby do wtorku lub środy przyszłe- 
go tygodnia taki statut został epracos 
wany. 

W końcu obrad zdecydowano poświę- 
cić następne posiedzenie komisji (we wie 
rek) sytuacji międzynarodowej. 

Zaoytany o instrukcje, jakie otrzymał 
pos. Szebeko, oświadczył, że instrukcje sa 
te same, jakie posiada Aszkenazy. 


Możliwość przesilenia gabinetowego. 
Ostry konflikt w komisji skarbowo-budżetowej. 


WARSZAWA, 14.1. Na posiedzenia 
komisji skarbowo budżetowej wynikł mię- 
dzy komisją a rządem ostry konflikt, któ- 
ry może sprowadzić kryzys minieterjalny. 

Mianowicie chodziło o zmianę postano- 
wień ustawy w 20.V — 1921 r. o tym= 
ezasOWwym poborze powszechnego podatku 
dochodowego. 

Sprawę referował pos. Woźnicki, a w 
obszernej dyskusji wyjaśniło się, że wy- 
miar podatku na podstawie tej ustawy 
był często niesłaszny i niasprawiedliwie 
obciążał ludność. 

Wymiaru dokonywano na podstawie do 
wolnych przypuszczeń władz skarbowych 
i wiela płatników obciążano nadmiernie. 

W dyskusji zaproponowano zamianę u- 
stawyji, wstrzymanie egzekucji, a na wnio» 
sek pos. Wożźniokiego i Wierzbickiego do 
nowego projektu ustawy wstawiono ustęp 
który żąda zaliczenia całkowitej sumy z 
podatku ściągniętego ma poczet daniny 
Najświeższe wiadomości 

2 Sejmu. 

WARSZAWA, 14.1 tel, wł. — Na po: 
czątku posiedzenia Sejmu odesłane do ko 
misji w pierwszem czytaniu ustawą o dal 
szsj emisji biletów P. K. K. P. io krem 
dycie skarbu państwa w P, K. K P. Na 
stępnie postanowiono wydać ks. Okonia, 

_ którego wydania domagał się sąd okręgo 
a e iat a = OSY a 

Zażądała tego powna emigrantks, któ 
rej ks. Okoń miał ułatwić uzyskanie pa= 
azportu, a której nio nie pomógł, choć 
wziął za to 10 dolarów. Sprawozdanie ko 
misji oświatowej w sprawie ustawy o za 
kładaniu i utrzymaniu, oraz o budowie 
szkół powszechnych spadło z porządku 
dziennego, ponieważ rząd oświadczył, że 
nie ma na ten cel pokrycia. 

Marszałek zawiadomił, że konwent se 
niorów uchwalił zmianę artykuła 65 re- 
gulamina w tea sposób, że w rasio njeo- 
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Odłamek pocisku. 
POWIEŚC. 


Skierował się ku wysokiemu lastra, umieszczone: 
mu wprost na kamiennych płytach posadzki, 

. Zastukawszy w lustro krótko, cztery razy, pehnął 
je, naciskając z brzegu. akrywało ono otwór scho- 
dów, sprowadzających w dół, pod ziemię, dokąd Paweł 
rzucił natychmiast światło swej latarki. 

Musiał to być znak umówiony, trzeci znak z rzę- 
Gu, w tej chwili bowiem edezwał sią z doła głos, głos 
kobiecy, lecz ostry i chrapliwy: 

— To wy, ojcze Walterze? 

Nadeszła chwila działania. Nie odpowiadając, w 
kilku skokach, zbiegł Paweł po schodach, 3 

Przybywsł właśnie w chwili, gdy zamykały się 
ciężkie drzwi, mające udaremnić. dostęp do piwnicy, 

. Gwałtowne pehnięcie... Wszedł. 

Znajdowała się tam hrabina Hermins, w półmro 
ku, nieruchoma, pełoa widocznego wahania. 

Potem, nagle, pobiegła na drugi koniec piwnicy, 
chwyciła leżący na stole rewolwer, i odwróciwazy się, 
zmierzyła, s 

Krótai trzask, żadnego jednak wystrzało. 

Powtórzyła trzy rany, każdym razem bez skatku. 

— Szkoda próbować, —zakpił Paweł, Naboje z0= 
stały wyjęte. 

Hrubina wydała okrzyk wściekłości, otworzyła 
szufladę stołu i wyciągając drugi rewolwer, strzeliła 
zeń cztery razy, również bezskutecznie. 

— k Arie rady, — rzekł ze śmiechem Paweł, i z 
tego także wyjąto naboje, podobnie jak i z trzeciego, 
który jest św dolnej szufiadzie, jak i ze wszystkich 
broni w osłym domu. 


I gdy ona patrzyła na niego osłupiałs, nic nie ro 
zoamiejąc, przytłoczóna swą bezsilności, on zasałuto» 
wał i wymówił tylko te dwa słowa, które miały jej 
wszystko powiedzieć: 

— Paweł Delroze, 


VB Wsi mu. Tw  ) + || auli 
„IX, 
Hohenzollern. 


Piwnica podobna była tym wielkim sklepionym 
salom, które spotyka się w Szampanii, chociaż nie 
miała tych wymiarów. Sciany czyste, powietrze ozię- 
ble, pomiędzy dwiema beczkami urządzony rodzaj al- 
kowy, zakrytej firanką, krzesła, meble, wszystko to 
składało się na mieszkanie wygodne, zabezpieczone 
od pocisków, a będące równocześnie bezpieczną kry- 
jówką dla kogoś, kto obawia się niedyskretnych wizyt, 

Paweł przypomniał sobie ruiny starej wieżgcy 
nad brzegiem Izery i tunel wiodący z Ornequin do E- 
brecourt. Tak więc walka toczyła się dalej pod ziemią. 
Okopy i piwnice, szpiegostwo i podstęp, były to cią- 
gle te same środki wojenne, skryte, haniebse, podej- 
rzane i sbrodnicze. 

Paweł zgasił swą latarkę, tak, że zala była juź 
tylko słabo oświetlona lampą naftową, zawieszoną u 
powały. Swiatlo jej, przyćmione gęstym abażurem, two 
rzyło jakby białe koło, w średka którego znajdowali 
się oni dwoje, sami. 

Biżbieta i Bernard zostali w tyle, w cieniu. 

Sierżant i jego ludzie czekali na dole, słychać je- 
daak było szmer ich rozmów, u stóp schodów. 

Hrabina nie ruszała się z miejsca. Była ubrena 
tak samo, jak na uczcie w wilii księcia Konrada. Na 
twarzy jej uie znać już było ani przestrachu, ani zdzi 
wienia, raczej tylko wysiłek myśli, jakby starała się 
obliczyć wszystkie możliwe konsekwencje obecnego po 
łożenia. Paweł Delroze! Jaki był sel jego wtargnię” 
cie? Prawdopodobnie, — i te najwidoczniej była myśl 
aspokajająca zwolna hrabinę, — prawdopodobnie pro: 


wadził dalej źmudne starania dla uwolnienia swej 
żony. 

uśmiechnęła się szyderczo. Elżbieta, uwięziona 
w Niemczech, cóż za okup wymienny za nią samą, za 
nią, wziętą w zasadzkę, lecz mogącą jeszcze rozkazy- 
wać zdarzeniom! 

Na dany znak 
rzekł do hrabiny: 

— Oto mój szwagier. Major Hermann, kiedy był 
więziony w domu przewoźnika, widział go pewno, tak 
jak widział i mnie bez wątpienia. Lecz hrabina Her- 
mina, lub mówiąe ściślej hrabina d'Audeville, nie zna, 
czy też co najmniej zapomniała już swego syna, Ber- 
nasrda d*Audeville. 

Zdawała się już teraz zupełnie upewniona i za- 
cho sywała minę osoby, która walczy równą, a nawet 
potężniejszą bronią. Nie zmieszala się też na widok 
Bernąrda i rzekła swobodnym tonem: 

— Bernard d'Audeville podobny jest bardzo do 
swojej siostry Klżbiety, której, dzięki sprzyjającym oko 
Jicznościom, nie straciłam z oczu. Przed trzema dnia- 
mi jeszcze byłyśmy razem, ona i ja, na uczcie z księe 
ciem Konradem. Książe Koarad ma dużo serdecznego 
uczucia dla Elżbiety i słasznie, gdyż ena jest urocza i 
taka miła! Rzeczywiście lubię ją bardzoł 

Paweł i Bernard z tradem pohamowali swą nia- 
nawiść i żywiołową chęć rzucenia się na hrabinę. Pa- 
weł, wyczuwając rozjątrzenie szwagra, usunął go nie- 
co na bok, sam zaś odpowiedział na wyzwanie przeci- 
wnika tym samym lekkim tonem: 

— Lecz tak, wiem o tem.. byłem tam także... 
Byłem nawet świadkiem jej odjazdn. 

— Istotnie? 

— Istotnie, Przyjaciel pani 
miejsce w swoim automobilu, 

— W swoim automobila? 

— Mówię prawdę, i pojeehahómy wszyscy da pa 
ni zemku Hildensheim., niesłychanie piękna siedziba... 
byłbym ją chętnie zwiedził dokładniej... D. o. a. 


przybliżył się Bernardi, a Paweł 


Karol ofiarował mi 


tudżież podatku dochodowego, który zo- 
stanie wprowadzony. Przy tym puakcie 
oświadczył wicemin, Makowski, że rząd 
nigdy na to się nie zgodzi, a zwłąsye:a 
na zaliczenie Ba poczet daniny, albowiem 
cała kasowość państwa oraz sdodziewa ne 
wpływy z daniny w 1922 roku musiały: 
by być poddane szozegołowej rewizji i u- 
ledz zmianie, 

Na wniesek pos. Wierzbickiego (Zw. 
Lud. Nar.) przystąpiono do głosowania 
nad projektem ustawy w drugiem czyta- 
niu przyczem projekt wraz z poprawką 
posła Kowalozuka, domagającego się zwro 
tu w ciągu miesiąca sum nadebranych, 
przyjęto 14 głosami przeciw 9. 

Trzecie czytanie na następnem pozie» 
dzenia Wicemin. Makowski raz jeszcze 
zaznaczył, że rząd na projektowane zmia- 
ny się nie godzi i dodał, że ministerjum 
wyda telegraficzne polecenie wstrzymania 
egzekucji z tytułu ustawy, 


oeesości ] posła w Sejmie jaz nie przez 
dwa, ale przez trzy posiedzenia traci po= 
ae? część dodatku dożyźalanego. —Przepi- 
sy te wchodzą w żyeis po 20 b. m. 
Nastęrne posiedzenie we wtorek, 
Przerwańie konferencji w 
Cannes. i 
PARYŻ, 14.1 tel, wł.— W kołach po- 
litycznych utrwala się przekonanie, że 
wskutek upadku gabineta Br Ę 
dy aasan zj A Cannes _ 
dalej prowa: 


wyższa anowu się zbierze, niewiadomo, © 


pewnem jest tylko, że wyniki dotychcza- 
sowych obrad w Cannes będą szczupłe, 
Niewiadomym jest los traktatu gwaraa- 
cyjaego między Francją a Auglją, dalej 
los odbudowy gospodarczej Earopy, re- 
konstrukcji Rosji i uregulowania spraw 
reparacji, 

Rewolucja w Meksyku. 
* WASZYNGTON, 14.1 tel, wł. W Me 
ksyku wzmaga się ruch rewolucyjny, Na 
ozele tego rucha stoi generał Diaz, sio- 
strzeniec b. prezydenta, 

Liga narod. w sprawie 

Wilna? 

WARSZAWA, 14.1 tel. wł.—Nadeszły 
tu wiadomości z Genewy, że Liga Naro- 
dów wobec atanowiska tak Kowna, jak 
Warszawy ogłosiła swoje desiateresse- 
ment w sprawie wileńskiej. Faktem jest, 
że z terenu Wileńszczyzny zostaną od- 
wołani pozostający tam jeszeze reprezea- 
tanci Ligi b. p. Chardigny na czele, 

Plany rosyjskich monar- 


chistów. 

BERLIN, 14,1 WAP. — W tutejszych 
kołach monarchistów rosyjskich nie ukry 
wają zadowolenia z powodu zaproszeoia 
Lenina de Genui zamierzając wykorty- 
stać jego podróż celem zamordowania o- 
becnego dyktatora Rosji. 


K ik 
ronika. 

Wstrzymanie poboru podat 
ku dochodowego. , 

Przed kilku dmiami poruszył „Kr- 
rjer Częstochowski“ kwestję niesprawie- 
dliwego oboiątenia powszechoym podat- 
kiem dochodowym ludności miasta, W dzi- 
siejszym „Kurjerze* znajdą czytelnicy wia- 
domość o wstrzymaniu poboru podatiu 
dochodowego, świadczącą, iż głos nasz nie 
pozestał bez echa, 


Czyn obywatelski. 
Piękny przykład dała miodzieź Głmca- 


‘ajum imienia H, Sienkiewicza, a zwłasz- 


cza VII kl. w Częstochowie, wskazując 
starszym ich obowiązki względem tych, 
którzy nieśli życie ofiarna w potrzebie w 
roku 1920-ym, jak rówńież ns Sląsku za 
Ojezyznę i stali się niesdolnymi do pracy. 


a M area $ rę 
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W wymien'onej szkole jest uczniem b. 
ochotnik i żołnierz p. X. Powrócił on z 
wojska na ławę szkolną jako inwalida, 
utracił bowiem rękę, która jest bezwła- 
dna iqma przytem ;ranę, której nie można 
+ zagoió. Uczeń tea, oprócz tego, zagrożo* 
ny jest suchotami, miał polecone przez le- 
karza forsowne odżywianie, co mogłoby 
mu przywrócić straeone siły i zdrowie, 
chociażby częściowo. Będąc bardzo bies 
dnym, nie mógł on na to sobie pozwolić, 
Nasza młodzież odruchowo zebrała skład- 
kę, wyznaczając inwalidzie stałą zapomo: 
gę, a uczniowie VII klasy sapracowane 
pieniądze przy jednodniowym spisie lud- 
ności, około 40 tys. mk. złożyli w „Samo 
pomocy” szkolnej dla dalszego wypłaca" 
nia zapomóg. Cześć zacnej młodzieży po! 
skiej! Cześć kierownikom i wychowaw= 
com za wpojenie w tę młodzież pięknych 
zasad miłości bliźniego i pomocy w tru: 
dnych warankach życia kolegi. W. G. 
świadczenie ślązaków. 
W dmu wozorajszym donieśiśmy o 
grasującym w Częstochowie oszuście, rze- 
komo Ślązaku. W związka z tem, do 


© prezesa Komitetu górnośląskiego p. L. 


Nieprzeckiego, uchodźcy z G. Sląska, za- 
mieszkali w barakach na Stradomiu, na. 
desłali list treści poniższej: 

„My, uchodźcy górnośląsoy, niniejszem 
denesimy p. prezesowi co następuje: Oto 
po Częstochowie krąży jakiś osobnik, po- 
dający Się za uchodźcę z G. Sląska a 
który w dodstku oczernia nas. Opowiada 
on, jakobyśmy mieli cierpieć głód i wszel- 
kiego rodzaju niedostatek, zdobywając 80: 
bie w ten sposób pieniądze i inne zasoby. 
Wobec tego, z całą stanowczością prze- 
czymy temu, gdyż życie mamy odpowie- 
daie i odzież ciepłą, z czego jesteśmy bar- 
dzo zadowoleni. 

W nadziei, że Sz. p. prezes raczy dojść 
prawdy, pozostajemy z poważaniem: F. Toe 
mys, J. Orzechoń, I. Kaczor, J. Kowalak, 
T, Grus, J. Brodziak i A. Kantoch. 

Kom tet Ple.iscytowy prosi osoby, do 
którychby sią oszust J, Wieluński zgłosił, 
o zatrzymasie tegoż t oddanie go w ręce 


poliejii «15505 
moc dia repatrjantów. 


rodaków z Rosji zajmie się w 


* Caęstochowie miejscowy Komitet Czerwo- 


nego Krzyża, wraz z zaprossonymi przed 
stawicielami stowarzyszeń i społ-czeństwa 
Zbibrka odbywać się będzie od 29 styce- 
nia do 5 lutego. Osęsteohowa zostanie po 
dzielona na okręgi. Bliższych wiadomości 
ogłoszone będą po ostatecznym zebrania 
organizacyjnym, które odbędzie się w dalu 
18 bm, w lokalu Czerwonego Krzyżu. 

Zebranie leśników. 

Zarząd Częstochowskiego Koła Związ: 
ku Leśników Polskich zawiadamie wszyst 
kich swoich członków, że Nadzwyczajae 
Ogólne Zebranie odbędzie się dn, 15-gG 
styeznia r. b.-o godz. 10 i pół rano w 
sali Rady miejskiej (ul. Dąbrowskiego 16). 

Wyzysk w restauracjach. 

w nmieatórych restauracjach w Czę: 
stochowie panuje ostatnio niczem nieraz 
nieusprawiedliwiony wyzysk. Goście re- 
stauracyjni narażeni są na pokrywanie 
olbrzymich rachunków przy bardzo na- 
wet skromnym obiedzie czy kolacji. Wi- 
docanie niektórzy właściciele zakładów ga 
stronomicznych zbyt szybko chcą dość do 
dażych fortan kosztem obdzieranych 
wprost ze skóry ich gości. 

Byłoby rzeczą wielce pożądaną aby sta 
restwo weswało pp. restauratorów i pou- 
czyło ich, że należy zuać miarę w pobie 
rania cen, Tym zaś, którzyby na ustęp- 
stwa zgodzić się nie chcieli, najlepiej by- 
loby odebrać koncesje i oddać je potrz:= 
bującym naprawdę zarobkn inwalidom, 0- 
ficerom zdemobilizowanym czy tylu innye 
szukającym nadaremnie kawałka chleba. 
Wyzysku milcząco tolerować nie wolno. 

Koncert. | 

W niedzielę dn. 16 b. m, w sali Stra- 
żę ogniowej odbędzie się koncert p, W. 
Warszawskiego, znanego mistrza fopogra- 
futy, który da tylko jeden koncert na 
najmniejszych w świecie barmomjkach w la 
snej konstrukcji wielkości połowy pudeł= 
ka zapałek. P. Marja Dalska zaś wykona 
scereg pieśni. Początek koncertu o god”. 
8 wiecz, 

Kredyt 300 miljonów mk. 

Min'sterjum przewysła i handla przy- 
pomina osobom i przedsiębiorstwom zatn- 
teresowanym, ée rozporządza nuigowym 
kredytem do 300 miljoaów mr. na potrzem 
by przemysła wydobywczego i przetwóre 
czego, Informacje o warunkach uzyska» 


iórki aa powratających © 


„Kurjer Częstochowski” 15 Stycznia 1922 r. 


Karnawał w Częstochowie. 


Jak go maluje wiersz i proza. 


Obecny karnawał. 


A gdy mu:yka zag za foxtrotta, 
wszystkich do tańca bierze ochota. 
Tańczy szewc, krawiec, Woźny, 
perukarz — 
ty bracie także pary poszukasz! 
Ot, na tę doanę spójrz! — czyliś znał ty 
takie ponętne i bujne ksatałty? 
Patrzaj, w lakierki lśniące obuta, 
jakaż to nóżka—godna mamuta! 
Bbzana wedle ostatniej mody, 
skacze foxtrotta — niby słoń młody. 
W kąt poloaezy, polki, mazury— 
zbliżyć się trzeba nam do natary. 
Niech się ucieszy Darwia widokiem 
tych par, co małpim sunąc się krokiem 
tańczą fo xtrotty—two—one -stepy, — 
to tańce śliczne—przyzna i ślepy. 
Nałęcz. 
W Akademji tańca. 
Zaduszao, ciasno. Kurz, aż w nosie 
wierci, niczem tabaka bernardyńska, 8 o 
bębenki uszu walą fałszywe tony „salome*, 
„tanga“, „foxtrot'a”... Pianistka  leciwa, 
zgarbiona niewiasta wali do taktu raz. 
dwa, trzy, a profesor tańca na pałąkowa- 
tych nogach stoi na środku i wodzi w 
kołe oczyma, jak impresarjo cyrkowy Za 
końmi. 
— Niech się pani tak mocno nie wy- 
pina — strofaje podlotka w objęciach ja- 
kiegoś kawalerzysty, poczem chwyta za 
rękę drugiego kawalera i zatrzymuje go: 
— Panie, za bark trzyma sią danser- 
kę, nie za szyję! Roadoooeo! Panie, panie! 
treche więcej temperamentu, to za ospale! 


( 


nis pożyczek otrzymać można w departa= 
mentack przemysłowych lnb górniczo-hu 


wódzkch 1 w urzędach górniczyc 

Ba! Cyklistów. 

Zarząd Częst. Tow. Cyklistów urządza 
w lokalu Stowarzyszenia Kupców III Ale- 
ja ur. 54, w dalia 21 stycznia r. b. bal z 
niespedziankami, na którym przygrywać 
będzie doborowa orkiestra, na balu roz= 
dane zostaną żetony za trrystykę za Sc= 
zzn 1924 r, Wejście za zaproszeniami. 


Miljonówka. 
9.728.955. 

Numer powyższy wyciągnięto. z koła 
w ostatnm losowaniu 4 proc. pafistwo- 
wej pożyczki premiowsj dn. 14 Stycznia, 

Nieszczęśliwy wypadek. 

W Gałonkach w młynie Stawczyka 
zaszedł wypadek, ofiarą którego padł 
12-letni Stanisław Przerada, zamieszka= 
ły w Hubach, gm. Dobryszyce. Wyżej 
wymieniony, na skutek polecenia i wska- 
zówek właściciela młyna manipulował 
przy wytwarzaniu gazu. Skutkiem wa= 
dliwej konstrukcji i urządzenia zbiorni= 
ka nastąpiła eksplozja. Siła uderzenia 
była tak wielka, że Stanisław Przerada 
uległ pogruchotaniu nóg i ręki i ogól- 
nemu potłuczeniu. Ojciec poszkodowa* 
nego wniósł skargę na Stawczyka do 
właściwego urzędu, 

Odczyt. 

Staranem Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół średnich i wyższych odbęizia się 
w niedzielę 15 b. m., odczyt prof. lastye 
tatu Pedagogicznego B. Nawroczyńskiego: 
„Dwa prądy w wychowaniu współczesnem*. 
Wstęp 108 mk. « 

Warszawscy złodzieje w 
Częstechowie. 

Policja częstochowska aresztuwała 
kilku złodziei warszawskich. którzy gra 
sowali w Częstochowie. Złodzieje ci 


| Gdzie? 
Gdzie? 


L 


taiczym ministerjum (ul. Elektoralna nr. 2) 
lab w wydziałach aan ee 27 woje. 


Z ogniem! 

— Ja już nie mogiem— broni sią ja: 
kiá inay podlotek — jak boa kocham. 

— Paniepko — woł» dyrektor do je: 
dnej z danserek—pończoszka pani spadła. 

— Nie nie szkodzi, to pewno nie poń- 
czoszka... 

— Rondoooo! Hop, hop, hop. Więcej 
elastyki w karku, Panienko, piersi naprzód, 
drugie piersi więcej w tył przy rytmie, 
wolniejsze pas! Nogi do nóg, jeszcze cise 
śniej, jeszcze” ciaśniej, macie stanowić 
oboje jedna figurę, jakby jeden człowiek 
tańczył... 

— Człowiek nie ma osterech nóg — 
zauważa jakiś porucznik, 

— Czasem ma — odpowiada matkue 
jąca ciocia z pod ściany. 

— Pani widziała? 

— ©jej — i małpy widziałam. ” 

— A tańcujące słonie widziała dobro: 
dziejka? 

— Nie — tylko niedźwiedzie, 

Dalszy djalog ginie wśród tupotu „na 
trzy paa“, 

Fcrtepian zwarjował, czy też panienka 
awarjowała, Finale! Młodzież wierzga no- 
gami, macha rękami, przegina sią w kon 
wulsjach zawrotnego dzikiego szału. Opę: 
tańce, potępieńce... 

I tọ się nazywa estetyka — kulture... 

A kulturę tę stanowią: 

1) One-step, 2) Two-step, 3) Fox:troit, 
4) Boston, 5) Shimmy, 6) Tango, 7) Sa- 
lome. 

Akurat 7 sztak wyzwolonych ludzkiej 
glupoty i małpiarstwa! Kratos. 


pee 


FI R MA która się nie reklamuje, to firma, która » 
$ nie dba o klijentelę. === l 


a iMiŘŘħŘ 


wł 
zamieszkali w hotelach, podając się 
jako handlarze łyżek. „ | 
toby kb 


___ Przepro ne śledztwo wykazało, 
że znalezio „PY 3 lodziejach łyżki i 
rachunki = Ala . Aresztov anych od 
stawiono do Warszawy. i 


Ujęcie mordercy. 

Przed kilku dniami doniósł „Kurjer 
Częstochowski“ i zamordowaniu we wsi 
Jamki niejakiego Szczepana Pilawkę. 
Morderstwa dokonał, ukrywający, się 
dezerter 27 pp. Kościelniak, którego 
po kilkudniowym poszukiwaniu udało 
się policji częstochowskiej schwytać, 
K. odstawilono do wojskowego sędzie- 
go śledczego. 

Nie było kradzieży. 

W dnia wczorajszym kroniki policyj- 
ne nie zanotowały ani jednego wypadku 
kradzieży, 

Ostatnia serja. 

. Kioo „Odeon“ demonstruje ostatnią se 
rję obrazu „Człowiek bez nazwiska”, Mi. 
łośnicy silnych wrażeń i gwałtownych e- 
tektów znajdą obfity zasób jednych i dru 
gich w perypetjach tej djablo zawiłej hi 
storji. Technikai rezyserja tego nbrazu 
przewyższa dotychczasowe przygody Vos 
sa, domniemanego złodzieja  miljonów, 
winny ściągnąć liczne zastępy. publicz» 


Na Karnawał! 


Bogaty wybór wełen, 


% 


ności, ATENEA 
„Wyprawa do Numidjić. 
Pod takim tytułem demonstraje kino 


teatr „Paryski* wielką sensację. „Jest to 
5 ta serja obrazu „Sztylet indyjski*. Przy 
gody Eddie Polo wzbudzają zachwyt śród 
publiczności, Zdjęcia, reżyserja, gra, wszyst 
ko to czyni obraz nadzwyczaj ciekaw! i 
trzyma widza w niesłabnącem napięciu 
aż do ostatniej sceny. ' è 

Kino „Nowy‘‘. r 

Kino „Nowy* demoastruje w dalszym 
ciagu dramat pelen sensacyjnych przygód 
„Wiezienie na dnie morskim“. Obraz ten 
cieszy się ogromnym powodzeniem, gdyż 
piękna gra artystów i rożyserjae, w żu- 
pełności na to zasługują. 

Sprawy wojskowe. 

W wykonawiu art. 9 Ustawy z dnia 17. 
XIl.1920 r. „O nadaniu ziemi żołnierzom W.P. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych przystąpiło 
do ustalenia list kandydatów do nadziału na 


rok 1922: E : 
Wobec powyższego Wydział Osad Zol- 
nierskich podaje do wiadomości zaintereso- 


wanym: 

1) że ze względu na 
nansowa Państwa RAE s 
spodarowanie się w roku 19% 
udzielaną prawie wyłącznie tylko wyjątkowo 
-wybitnie zasłużonym < (i 


ir! m rz e R r 
eraz ry Zom | vo W : 
wanych Kay em Walecznych 

5 dwiadet lm: 


F 


sennych. 4 à 

5) Zaświadczeniėm, że są rolnikami, oraz 
pożądanem jest podanie, czy kandydat jest 
żonaty, oraz ile ma lat. Przy równych kwali- 
fikacjach bowiem z tytułu zasługi bojowej 
kandydaci żonaci mają pierwszeństwo przed 
kawalerami, zyczy M 

Zaświadczenie pod pkt. 1), 2)15) zawarte 
należy niezwłocznie przesłać pod adresem 
Referatu Osad Żolnierskich tego Dowództwa 
Okręgu Korpusowego, na terenie którego?za- 
mieszkuje dany kandydat (n. p. adres Dowódz- 
two Okręgu Korpusowego Łódź Reierat O- 
sad Żolnierskich) z podaniem, czy kandydat 
wypelniał już kartę rejestracyjną dotyezącą 
naddziału ziemi i w jakim oddziale, oraz w ra- 
zie jeśli otrzymał świadectwo kwalifikacyjne 
należy załączyć jego odpis. 

Pozatem należy załączyć szczegółowy a- 
dres miejsce zamieszkania petenta. Wskaza- 
nem jest, by zasłużeni żołnierze przedewszy- 
stkiem dekorowani, ranni z W, P., lączyli się 
w grupki,gliczące po kilkunastu kandydatów 


„Hurtowy i detaliczny skład manufaktury 


-t H SIELCE 


l-a Aleja il. 
Telefon 149. 


podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, że po kilkuletniej 
przerwie wznowił dział konfekcji damskiej i dzie- 
cinej ped kier. J. Muszyńskiego, oraz dział kon- 
fekcji męskiej pod kierunkiem W. iHeumana. 


POKOJÓWKA X 


œ poleca firma own | 
J Rząsińskiego=g 
Kościuszki 19e w podworzu. Telef. 3-16. 


jedwabi: różnych gatunków i kolorów na suknie 
balowe i wizytowe. Wszelkie białe towary: kapy, 
dńiowe, oraz wszelkie inne rowary 


po znacznie niższych cenach, niż wszędzie!!! 


- mgwanie 


kołdry męskie i spo 


celem ewentęałnego naddziału w jednych oko- 
licach, oraz wysłania, przed wyjazdem pełne- 
mobnika, celem obejtzenia atrzymanej ziemi. 
O powstaniu podobnych grup należy nie- 
zwłocznie znwiadomić Referat Osad Żołnier- 
skich przy D-twie Okręgu Korpusowego, na 
terenie którego kandydaci zamieszkują. 


—4E)— 


Rozwiązanie zadania, 


umieszczonego w nr. 6 „Kur- 
„jera Częstochowskiego. 

Zjednoczenie Polski. 

Dobre rozwiązania nadesłali: 

Franio Leś, Ir. Pilcówna, L. Basle= 
równa, Mandaryn Chu, A. J. Kąmasz, Ja 
dwiga Kamieńska, Hipolit Flis, Mały Ka 
zik, Związkowiec, B. Miszczak, E. Winiar 
ski, Stacha, Leon H, Antoś Głowacki, Ja 
nina Likiewiczówna, Zuza, „Janek, Szary 
Bohater, Żołnierz 27 pp., Stary Legon, 
Jerzy Połaski, Antoni Głowacki, Bora R, 
Jgpsś Rozencwajg, Hanka W., Ignacy 
Czarnecki. 

Nagrodę I —Tysiąc mk. dro 
gą losowania otrzymał Ante- 
ni Głowacki, który proszony jest o 
przybycie po odbiór nagrody między 12 
joł. do Redakcji „Kuriera*, ir 

e "u ge aaa otrzy- 

anie „Karjera" w ciągu. stycznia oe 
áraymali: Związkowiec, Siacka,. Zołalers 
272 pp, J. Olkiewiczówna, I, Czarnecki, 
Franio Leś, Zuza, Stary Bohater, Hipelit 
Fiis, Mały Kazik. © f 
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Szarada 
Ułożył A. Z. 
Kiedy sformowaaa będzię czwarta piąta 
polska, 
narodowa posłów na Litwie i Wilnie, co 
„„Bią.za Polską opowiedzą pilnie, 


Y 


Wtedy powstanie— symbol wszystkiego— 


czwarty ryżykudła, 
który do wyborczego będzie pragnął pue 
„dła (wara od źródła bajka Mick.) 
Iść nie drogą prostą, Jecz szlakiem wy: 
kręta. 
Lacz, Polaku, powitaj go okrzykiem wj 
którym pierwsza jest sylaba, 
Drugiej trzeciej już nie trudne jest od. 
i ; krycie, 
Gdy jest zimno, wtenczas laba, 
Bo służy jako przysrycie. 
Nagrody: |— Tysiąc mk., ii 
— dziesięć bezpłatnych pre- 
numerat „Hurjera‘‘, 


EA EPG N 
Zdaleka i zbliska, 


— Sen 48-godzinny. 

We wsi Marczuku na Podlasiu Jadwi* 
ga Klebanowska zdrzemnęła się i pomimo, 
że ją potem budzono, uio można było jej 
przebudzić. Po nplywie 24 godzin otwo= 
rzyła oczy na parę sekund i znowu spała 
dobę, poczem obudzila się i jest zupełnie 
zdrowa. 


posta PB NA enea 
Tanig Si Parze. 
Gdzie? 
zie 
Gdzi 
zie? 
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„Kurjer Częstochowski* 15 Stycznia 1922 r. 


Walka o duszę nieboszczyka. 


Sensacyjny pogrzeb działacza partyjnego w Piotrkowie. — 

Czerwony sztandar podarty w strzępy. — Spoliczkowanie i 

pobicie siostry zmarłego. — Walka uliczna o trumnę zwolen- 

ników P.P.S. z członkami Domu Ludowego. — Mowa nad mo- 
giłą z przeszkodami. — Epilog na policji. 


S.p. Andrzej Kołodziejczyk, ciężkie i 
buraliwe miał życie, Jako czeladnik Sze» 
wei zarabiać musiał w trudzie na utrzy- 
manie rodziny, borykając się z przeróże 
nymi trudnościami, jakich los mu nie szczę. 
Lecz nie sklepieł się w 
swym zawodzie wyłącznie, ale idąc z prą- 
dem ezasu, „rwał sią do pracy na polu 
społeczno politycznem. Ujście dla swych 
aspiracji znalazi początkowo w N. P, R, 
przy Domu Ludowym, a później stał się 
propagatorem haseł P.P.S,, przyłączając 
sią do Związków Klssowych. Wąfły i nad 
życia orga- 
zizm rychło uległ przesileniu. Na łożu bo. 
leśsi Š. p. Kołodziejczyk analazł się w 
tragicznem położenin materjsinem. I oto, 
dawniejsi koledzy z Domu Ludowego śpie- 
szą mu z pomocą w gotówce i artykułach 
spożywezych. Choroba jednak przybiera 
coraz groźniejszy charakter į już w osta» 
tniej chwili, kiedy Kołodziejczyk borykał 
się ze śmiercią, przyszła mu z pomocą 


14 


dzi3. Był młody. 


szarpany pracą i emocjami 


także i PPS. 


€dy śmierć nieubłagana się zbliżała, 
Kołodziejczyk prosił o księdza, aby go 
wyspowiadał i opatrzył św. Sakramenta- 
mi, W ostatnich chwilach, jak nas z kół 
rodzinnych informują, ś. p. Kołodziejczyk 
swej przynależno. 
ści do psrtji socjalistyczoej—i prosił usil- 

nie, aby mu sprawiono pogrzeb ebrześcjań 

ski z udziałem duchowieństwa i św. krzy- 

ża, Rodina zadośćuczyniła prośbie :mar- 

tego. Związki klasowe P, P. S. nie dały 

z się wyprzedzić rcdzinie—j na wiadomość 
| s śmierci zgłosiła się do jednej drukarni 
delegacja ich jak pisze „Dz. Nar." o wykona: 

sie klepsydr, zastrzegając, że nie mogą 


wyraził żal z powodu 


one być zaopatrzone w godło krzyża. 


Penieważ jednak drukarnia miejscowa 


nie chciała sią podjąć wykonania takich 
klepsydr, zamawiający w ostateczności 
„zgodzili się na krzyż“, opuścili jednak 
slows: „Opatrzony św. Sakramentami*, 

O godz. 2 po poł. w poniedziałek dn, 
9 bm, orszak pogrzebowy wyruszył z do. 
mu żałoby przy ul. Jerozolimskiej z ks, 
Mieczysiawem Zawadzkim na czele. Gdy 
kondukt pogrzebo sy zbliżał się do Alei 
Omentarnej, wysunęła się na jego czoło z 
poza kapliczki grupa socjalistów z czerwe 
nym sztandarem, Prowadzący zwłoki ks, 
Za yadzki zatrzymał się oświadczając sta. 
mowczo, że zwłokom towarzyszyć nie bę. 
dzie przy asystencji czerwonego sztanda- 
ru i przy akompanjamencie rewolucyjnych 
pieśni. Towarzysze zaczęli torować sobia 
drogę do tramny, niesionej przez człon- 
ków Domu Ludowego, kolegów ze Związku 
Szewckiego. Cisło należy do ziemi, a du. 
szą do Boga, odezwały się głosy z po- 
śród dźwigających trumnę, którzy zajęli 
zdecydowaną wobec przybyszów postawę, 
apelując do nich o niezakłócanie spokoja. 
Kooflikt przedłużał się. Trumnę postawio 
no na środku ul. Byxowskiej naprzeciw 
Alei Gmentarnej, Zaczęło się widowisko 
wprost gorazące. 

Zamięszanie, ścisk i spory. Wśród te= 
go zgiełku cioteczia siostra nieboszczyka 
rzuciła się na czerwony sztandar i potarm 
gała go przy udziale innych kobiet w 
strzępy. Został tylko nagi drążek, jako 
widomy znak przewagi fisycznej zrospa- 
czonej kobiety nad zaskoezonym tym im- 
pentem chorążym. Jeden z przywódców 
czerwonej grupy, reagojąc na atak, ude. 
rzy} w twarz i pobił siostrę zmarłego, co 
wśród orszaku Żałobnego wywołało przy: 
gnębiające wrażenie. 

Grupa czerwona, pozbawiona sztanda- 


| Od 18-go do 27-go marca 1922 r. 
; POKAZ WZOROW 
= PRZEMYSŁU KRAJOWEGO 


i zagranicznego, reprezentowanego przez 


| 4 je x obywateli Rzeczygospolitej Polsk. łącznie 
> RA z Ziemią Wileńską; G. Śląskiem i Gdańskiem 
- 


A s szawie Złota 5. Adres telegr.; „Targ Poznański'--Konto P. K. O. 20154 
i Listę zgłoszeń zamyka się I lutego 1922 roku. 
e (dbam 

h 


II. TARG POZNAŃSKI 
odbędzie się przy Wieży G.-Śląskiej 
i placu Liwonjusza (5 minut drogi) 


r > 7 j az y oaar s ioWarzyczoń: 4 mra Bor zma racji | 


uprasza się zgłaszać wczas. |: 


OGŁOSZENIE. 


x te = Cukier krajowy biały kryształ i żółty 1-go 


Ławnik LEWANDBOWICZ. 


ru, uznała się widocznie za pokonaną, po: 
nieważ opuściła plac zajścia i bokiem po: 
dążyła za orszakiem na cmentarz. 

Po odprawieniu modłów przez ks. Za- 
wadzkiego i po jego oddalenin się, gdy 
już zaczęto sypać grudki ziemi na trumnę, 
uczestnicy pogrzebu zaczęli śpiewać „Anioł 
Pański", aby udaremaić zamiar wygłasza 
nia socjalistycznych mów i śpiewu Czer- 
wonego Sztandaru, Na usypaną mogiłę 
wszedł jeden z przywódców miejscowej 
organizacji P. P. S. i w chwili, gdy za» 
czął przemawiać, zepchaięto go stamtąd 
i znów odezwał się śpiew pieśni naboże 
nych. Mowa została zagłuszoną, a zajścia 
te, rzucające charakterystyczne światło 
na stosunki polityczno-partyjae w Pirtr« 
kowie, odbiły sią echem w kronikach po: 
licyjnych, —i prawdopodobnie znajdą swój 
epilog przed kratkami sądowemi, 


Gęś dająca złote jaja... 
Bajka urzeczywistniona. 


Oryginalna „gwiazdka“ świąteczna 
przypadła w udziale pewnemu Auglikowi 
nazwiskiem Stuart Bone, żyjącama w Aa- 
tiochii, Na łamach jednego z pism lom- 
dyńskish opisuje on w następujący spo- 
tób owo escbliwe zdarzenie: 

„Przed paru miesiącami przyniósł mi 
pewien wieśniak z gór w północnej Sygrji 
młedą gąskę i obiecywał mi po niej cu- 
da, polecające tylko forsowne tuczenie, Bez 
namysłu kupiłem ptaka i czyniłem wszy» 
stko co możliwe, aby go należycie utu» 
czyć. Gdy gęś osiągnęła już szczyt wys 
marzonej tus:y, dał:m ją pod nóż wy- 
trawnemu arabsziemu kucharzowi. I wów 
czas stał się cud, który Okazał, że 0482 
trud nie był daremay: przy oczyszczeniu 
wnętrzności ptaka odkryliśmy ku najwyż 
szemu zdumieniu 
w żołądku gęsi kilka ziare- 

nek żółtego błyszczącego 
metalu. 

Ziarenka te stawały się coraz liczniej: 
sze, ualiczyliśmy ich wkońcu dwadzieścia, 


Bamamuamama Taniej niż 


oraz wszelkie 


Kursy Handlowe 


Władysława Rychtera 


wszędzie! uummauunuam 
MAGAZYN BŁAWATNY 


„MANUFAKTURA 


I-sza ALEJA Ne 12. 

Mainz | POLECA: MA: z 
Wielki wybór towarów wełnianych i bawełnianych w ró- 
żnych kolorach, płótna, płócienka, ręczniki, serwety, 
koce. kapy, korty na ubrania i palta, 


ommna Taniej niż wszędzie! uuzeussum 


a każde z nich miało wielkość ziarna ow 
88. Przy bliższem badaniu pokazało się, 
ż6 tajemnicze te SŁ 
ziarenka były prawdziwym 
złotem. + EZĘ 
Zwołałem do siebie wielu tubyleów 
wypytywałem ich w moim najlepszym 
rabskim języka czy słyszeli kiedy histo: 
rję o gęsi ze złotemi jajami. Odpowie» 
dzieli mi na to, że w Arabji istnieja pe 
wna odmiana kur, znoszących złote jaj 
„U mnie w domu — objaśniłem Arabów 
— jest gęś, która byłaby niechybnie anio 
sła złote jaja, gdybym jej był za wcześni 
nie zabil“. f 
Słuchacze moi uwierzyli w ten cu 
bardziej wykształceni przyjęli tę włade 
mość z uśmiechem ironji. „Zawieście ziaru 
ks do złotaika — rzekłem im wówezas—- 
i zapytajcie esy nie są ona ze złota”. Tak 
się też stało. Niebawem przynieśli mi po. 
takującą odpowiedź. A 
Cała ta historja jak zauwyczaj na Wscho 
dzie, nabrała odrazu olbrzymiego rozgło: 
su, Fego samego wiecz»ra jeszcze rozpo- 
wiadano naokół, iż w żołąiku mojej gęsi — 
znaleziono dwadzieścia kobiałów złota, z 
których każdy był wielkości bryły msr- 
muru. Wkrótce jednak zbadawszy rzecz 
eałą gruntownie, położyłem tamę tym le- 
gendom. Rozwiązanie zagadki Okazało sia 
bardzo proste: przez Wieś, w której gęś 
moja ujrzała światło dzłenne, przepływa 
mały strumyk Nar el Kassarat, Wieśnia- 
cy przed laty przepłukiwali piasek rzecz- 
ny, a wydobywając zeń ziarneczka złota, 
sprzedawali je, uzyskując w ten sposó» 
4—8 sayliogów dziennie, Później jednax 
że zaniechano tej roboty, mieszkańcy wsi 
bowiem nawiedzeni zostali chorobą oczaą, 
powstałą przez żmudne przesiewanie 1 
przepłukiwanie piaska. Otóż gęś moja pi- 
jąc wodę ze strumienia musiała połknąć 
również drobne złote ziarneczka, W tea 
sposób rozwiała się fantastyczna legenda 
o gęsi i e złotych jajach... $ 
—{0]— 1.45 
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POWA A 


(dawniej St. Sudolskiego) E 
Zapisy kandydatów (tek) na 2-GIE PÓŁROCZE przyjmuje Kancelarja E 
Kursów ul. Panny Marji M 35 (Il e podwórze) od godz. 6—7 wieczorem EZ. 
oraz p. Józef Neyman, Bank Związków Ziemian, ll Aleja 22 od godz. nA 
9 r. do õp. p. i a= 

Lokal szkolny mieści się przy ul. Panny Marji. M 35. 
Foe % 
Osob hód kareta | 
Osobowy Samochód kareta | 
wynajmuję ace 2: i 
y J J & po mieście i na tury = 
garaż Kościuszki 13, mieszk. li Aleja 39 J. Lazarek ý 
dą ai Š 


gatunku w dowolnych ilościach WESOŁY KĄCIK, 
= sprzedaje Hurtownio Miejska Magistrat, pokój M 5 hurtowo po cenie: biały 280 =~ 
mk. i żólty 245 mk, za funt. Detalicznie sklep miejski ul. Dąbrowskiego M 10 
(w ppodwórzu) po cenie: biały 286 mk. i żółty 250 mk. za funt. 


Newobogaccy © Wyspiańskim. 


= Stara, może kupó lożą do teatru? 
pójdziemy ze Zosią ma „Noc listopadową”. 


— Ady jakże można młodą panienkę 
prowadzić na takie sztuki! 

— Myślisz, że te nieprzyzwoite? 

— Bosamie sigl j k już na afisza pi- 
szą: Noc, to wiadomo, że to masi byćje- 
kig tłasty kawałek! 


zoo) -REN 


Stefan Purski” 


. 

Er Kilińskiego Na 4 
PoS CHOROBY OG 
skórne i weneryczne 
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
| 3—7 pp. w niedziele i święta 
|e od 8—11 rano. e 


D 


Dr. Lucjan Kędzierski 


LI 
. ordynator Cjan położniczego miejskiego 
Akuszerja i choroby kobiece. 
przyjmaje do 10-ej rano i od 3 do 6 po poł. 


ul. Piłsudskiego (Doiazd) M 5. 
Telefon 36 412. 


RR O 


Dr. Wacław kon || 


choroby wewnętrzne s 
(spec. żołądka i kiszek) 


że npc! od 4-€j do 6 p.p. ul, Panny 
arji 331w pracowni bakterjologicz- 


nej cd 6 do 7-eji pół wiec, a 


i Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
ny Marji 81 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od S-ej 

7 do b-ej wiecz, z 


Ry 


z 


a Zad" 


R sę a a 
f 1 
Dr. Paweł Broniałowski 
3 w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. Il Aleja 
< ; r, 21, obok teatru „Paryskiego” 
-~ Gheoby, skórne, dróg moczowych | weneryczne, 
= Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 —7 po poł. 
` i Panie od 12—1 w poi. 


Ę ~ Doktór-okulista 
= Ludwik Chomicki 


powrócił, 
ordynuje w chorobach oczu przy ul, Kazi- 


mierza 9, od godz, 12 do 3. 
3 Doktór med. 


F Helena Ettinger - Kawaeff 


B. Assystentka prof. Klemperera w 
Berlinie B. Dyrektor Kliniki d-ra Kal- 
meyera i szpitala Międzynarodowego 


Y 


TUTSI, Wa AAE Arar” i SRK 
K A 5 y 


e 


4) | 


- Czerwonego Krzyża w Petersburgu, 
z Choroby wewnętrzne i nerwo- 
Bi we, Leczenie światłem i elek- | 
trycznością. | 
Przyjmuje codziennie od 3—6 p. p. | 
= Èf la Aleja Nr. 11, lewa oficyna Il piętro. 
Br. med. E. Pełrykat 
choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz. 5«ej do Ś-ej 
w soboty od 5—5 popol. 
- ub. Gen. Dąbrowskiego 6, I-sze piętro. 


Lekarz-dentysta 


Miichał Grejniec 
ul. Panny Marji (l Aleja) Niro. 


trayjmuje codziennie od 9-0} rano do 1 po poł 
1 od 3—7 wiecz. Talafon 250 


RMA 


32.| m Aleja Ne 32. |32. 
4 aa 
Korzystajcie z okazji Na karnawał! 
Nadesziy świeże towary po ostatnio 
zmiżonyeh - cenach: woale, etaminy 
'm głądkie t w deseń, jedwabie, gabar- 


diny w kolorach, wełny, bawełny płó- 
tna, barchany, flanele, i t. p. 


Hen 


ifaiue 


Taniej niż wszędzie! 


pracownia parasoli i lasek 


- S, GRABINERA 
a 


` przyjmuje obstalunki i reparacje po ce: 
nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna. 


Na Karnawał !! 


Bracia Szmulewicz 


polecają na bale, wieczorki rauty i tp. 

orkiestrę salonową, duety, oraz pia- 

nistę (solo). Zgłaszać się ul, War- 
szawska 5, lub Strażacka 8, 


*Kurjer Częstochowski” 15 Stycznia 192 r 


Kursy Handlowe 


R. Szumacherowej 


z dniem 20-go grudnia r, b. rozpoczynają za- 
pisy nowowstępujących kandydatów — (ek). 


na drugie półrocze. 


Kancelarja czynna codziennie oprócz Niedziel i Świąt. 
Ul. Dąbrowskiego M 5-a, II p. front m. 5. 
PIRAS RERNE GEO OR ET 
HURT Keékowska 40 
DETAL ZZ: 
Dom Przemysłowo - Handlowy ZBZISŁAW RYLSKI 
Częstochowa, Telefon 1-86 i V-60. 


F Ẹ Taniej niż wszędzie! $ m 
||  NowooTwoRZONY MAGAZYNBŁAWATNY | 
E obok „Obrony'' a 
2. == K RAUZ E =; 
semm na 
cu 7r 
Š OGRQDOWA I3. A 
© Poleca wielki wybór nowootrzymanych towarów już po zniżonych cenach, = 
s mianowicie. z 
PŁÓTNA PŁÓCIENKA BARCHANY KOŁDRY FLANELE È 
MB KORCIKI  SZEWIOTY WEŁNY PŁÓTNA żvr. OBRUSY żyr. [JĘ 
RĘCZNIKI żyr. COVERKOTY WELWETY BOSTONY. 
Wielki wybór białego płótna z wszystkich fabryk. | 
ER EE Taniej niż wszędzie! = 


TRAR 
na kwasy nowe lub używa- 


Balony szklane ne, w koszach lub bez, o 


pojemności 40, 50 i 60 litrów zakupi w większych ilościach 
Firma Jóżef Jacobsohn, Kraków, Wrzesińska 3. Telefon 3065. 
CZ "BTD RIESA SREE 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 


miasta Częstochowy, 


na zasadzie $ 75 swej ustawy i stosownie do uchwały Komitetu Nadzorczego z 
dnia 17 Gradnia 1921 r. podaje do wiadomości, iż 


Zetranie Qyólne Słowarzyszonych, 


celem dokonania wyborów nowego całkuwitego kompletu Reprezentantów To" 

warzystwa na następne trzechlecie 1922 — 1924, wyznaczone zostały w Często» 

chowie w lokalu Towarzystwa, Aleja III, N 55 

1. Dla wyborców grupy. 5ej, na dzień 22 Stycznia 1922 r. o godz. 5 po peł. 

2. Dla wyborców grupy 2-ej, na dzięń 25 Stycznia 1922r. o godz. 3 po poł. 

5. Dla wyborców grupy 1 ej. na I 24 Stycznia 1922 r. o godz. 5 po poł. 
W myśl uwagi do $ 75 p. 5 ustawy Towarzystwa, Zebrania wyborcze 

poczytywane będą za prawomocne bez względu na liczbę przybyłych na nie 

Członków. Żadne inne sprawy i wnioski na Zebraniach tych rozpatrywane być 

nie mogą (p. 7 $ 73). 


anton aar a Eie ZSS RO 


Kursy Handlowe WACŁAWA FIDLERA 


Dyrektora Szkoły Handlowej 


Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów Dąbrowskiego I-o piętro godziennie od 5 — 6 wieczorem 
i ziemski Bank Kredytowy ll-a Aleja 18 w godzinach biurowych. Informacji udziela p. Pawlak, 


Charakter ! 


z 4 ka a r 

s. Wielki wybór 
zalety, wady, zdolności, ęrzeznaczenie, jak | 6 25 
postępować, żeby osiągnąć powodzenie? Przy- zu e kortów, wełny, oraz towarów 
ślijcie charakter pisma swój lub zaintereso- TIRy bawełnianych polecą znana 
wanej osoby, zakomuntkujcie imię, rok i mie- BEĘ5 —| irma |-— 
siąc pay + rys osób r rodzimy: AS x t J , . : 
na tych danych otrzymacie „od uczonego psy- CE D d $-k 
cho-grafologa Szylłera- Szkolnika (autora prac CIE T awi OWICZ | d 
naukowych) listem poleconym naukową szcze- R Z I Aleja 7, telefon 74. 


gółową analizę charakteru, określenie wał- 
niejszych zdarzeń życiowych. Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania. Cenne wskazówki i 
rady. Praca nausowa p. SZYLLERA-SZKOL- 
NIKA zaszczycena mnóstwem odezw i podzię- 
kowań w poczytnych pismach krajowych i 
zagranicznych. Analizę wysyła się po otrzy- 
maniu 500 mk, Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wymaga kilka godzin po- 
ważnej umysłowej praey, koszty ogłoszeń, 
pocztowe itp, wyżej oznaczona suma mie mcże 
wydawać się zbyt wysoką, Dla badań osobt- 
stych przyjmuje od godz. 12 —7, Nadzwyczaj 
ciekawej treści książki, Katalog ilustrowany 
darmo wysyła się. Na wysyłkę dołączyć zna- 
czek pocztowy. Adres: Psycho Grafoloq 
Szyller-Szkolnik. Warszawa, Wydawni- 
ctwo „Świt* Piękna 25. 


mers RAE AK IDZ 


| Ro O opona GÓ 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Wyrób 
Sikawek Pożarniczych 


przeważnie na prowincję 


Czerwiński 


ul. Kościuszki 72. 


Redaktor i Wydawca: 


Adam Paciorkowski. 


NF" 12; 


=> NA KARNAWAŁ: Z= 


„Niniejszym zawiadamiam W.P., iż przyj- 
muje zamówienia na 


ORKIESTRĘ 


—- — (smyczkową) w doborowym zespole. — — 
repertuarze najnowsze tańce. 


Adres: F. BEL OF, w Redakcji „Karjera“ 
a także mieszkanie, Pomologiczna 4. 


l! Niebywała okazja !! 


z powodu wyjazdu wyprzedaje sie 
towary tokciowe 
po cenach jaknajniższych 
ul. Nadrzeczna Nr. 12. 


e 


, ` 
Wykwintne Manicure 


„RENA” 


Il-a Aleja M 40. I-e piętro. 
S 


NAJTANIEJ! 


Papę Smar do wozów czarny 
Smołę Smai do wozów żółtę 
Gips Oleje i tłuszcz, Tovótta" 
Cement Cegła i glinka ognłotrw. 
ak Płyty piekarskie 
Dziegieć Węgiel drzewny 


Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem.techn. 
przedaje 


D. BERKOWICZ 


Częstochowa, ul. Kościuszki Xe 45. RE 
Telefon N 405. 


= 
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Najtańsze źródło II! 


FIRMA 


NEO-BŁAWAT 


I Aleja i4 (dom Frankego) 


posiada w w elkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męs<ie, płótna wi- 
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowane, koce it. d. 


oGeyusuj wop 


i; 


x 
|=" 
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Najłofeze towaryl 


i Wykwalifikowany i 


Buchalter- Bilansista 
zmieni posadę, Łaskawe oferty w Redakcji 
dla „Buchaltera*. 


PEER PA AAA OWEP AA OM | MOTO aam 
wystawiony in blanco rzez 
Weksel Żysmunta k 


Zygmunta Ostaszowskiego 
z Kiele na sumę 250 tysiecy zaginął. Ostrzega 


się przed nabyciem 
7 kryte okazyjnie do 
5 kożu chy sprzedania., EE 


dla szofera, do podróży lub dozorcy, Wiade 
mość ul, Stradomska 24 w sklepie. 


- a 
Miljom oraz 
włożę do interesu przemysłowego | 
dlowezo. Oferty w Redakcji sub. .„Mandlowiec*, 


z znaczki pocztowę. pojedyn-= 
Kupuję cze, serje, zbiory, ŻA znacz t 
ki polskie obiegowe płacę 20°/, nomin. wartości, są 
za myte, związane w setki 200/, A. Gmachow- +2 
ski--Księgarnia p f 

P Zaraz Za © 
Do sprzeda MU bosconłóż- | 
ko szerokie z materacem francuskie, garnitur t 
meblf, otomana i leżak Il-ga Aleja M 831 Lappe. 


2-3 pokoi poszukuję - 
pośrednictwo wynagrodzę. 
Oferty w Redakcji dla „Solidnego', $ ; 
2 bilardy bilard z blami? Wiad RET”. 
@ 


mość. w cukierni „Wersal“. 


| dwa dowody osobiste, WYG x, 
Zginęły dane przez Magistrat m. 
Częstochowy na imię Heleny i Adama Worta- "> 
kowskich. 5 


Pokój do wynajęcia ze światie 


m 
trycznym, Wiadomość w Re 
Kurjera*, 


0140 mk. aa funt ż mąki Kal ża 
Chieb skiej sprzedaje piekarnia I, Fur. „= 


berga JI Aleja Nr, 16. A 


Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ* 


p 


